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jſmberbis juvems gaudet cuflode remoio,
Lereus in jlitrum flecli, Monitoribus aspcr,
Utilium tardus proVisor, prodigus aris,
Sublimis, tupidusque, & a mat a rcltnqucre pcrtihc.

H or.  in  A .  P ,

Obyczay Tnklinacyi y gotowości
dla pofianowienia.

E T przecie fadna ta Podczaſzanka, Pa« 
nie Woyciechu, w ftanie y uifciu 

jak iglięa Francuzka, okrągia y ſudan- 
na, w rzeżwości y obrocie iako cyga 

U u u uda-
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udatna, w ieftach y czynieniu iak na , 
ſzrubach fartyczna, z m iny , z oka y | 
ułożenia tak do kochania, iak do łożnice 
pochopna, zgoła dorodna, piękna y po~ 
wabna. IV oy dech. To prawda P. Joze
fie: ale mi to dziwno, źe będąc dopiero 
a uacaiionihus, tak dobrze rzeczy w bia
łych głowach penetrować możecie. J o 
zef. Niemaſz dziwu: lat fiedmnaścic koń
czę, ieminarę y dobrze małżonkowac 
mogę. IVoy. To ią pewnie fobie do mat- 
żenftwa znaczycie? Joze f. Przyznam ci 
fię, że ią od grammatyki iefzcze w fercu 
y  w  intencyi zaparagraſowałem. IV6y. 
Dobrem i terminami dali Bog ortografii 
uczyliście fię. To pewnie y koniugącyą 
amo mituię z doświadczenia pojęliście. 
Ale to przecie nic do rzeczy partolić fię 
w tych leciech, ktcre ćwiczeniu fię u 
Dworu, w woyſku, y tam daley należą. 
J o ze f.  Natury utrzymać nie mogę, a 
lepiey zażyć poki wyſkoczna y ſkora^ 
Woy. Panie młody ochwat na żrzęb*

ca
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ca nie dobry, y iępieyby tę zamyffy 
doſkonallżemu czaſowi, a fobie inſzą za
bawę darować, - fortunie y urodzenia 
przyzwoitą. fſązef. Na ſerce munſżtuka 
nie mam, ylepiey zawſze poyść za in- 
klinacyą. W(żak rannego wftania, y 
wczesnego ożenienia nicht nie ząfuie. 
Woy. Z rzadka kto z niego temi czaſy 
kontent, a do tego wczesne ożenieniej 
daleko wyżfze od twoich lata ma fobię 
odcerklowane. Przeciwko dwudzicftu 
iześci y tam daley nie mówię, gdzie 
ma natura przez dofkonalość y filę po
da ie fię do zażywania: ale w kilku na-* 
ftu inieć fię do tego? pfe, wftyd y lro- 
mota. „Jozef. Nie wyperſwaduieſz moy 
Dobrodzieju. Wag. Ale P. Ociec nie po
zwoli. f f o z f .  Nie ftuchać ieft ſpoſob na 
niego. Woy. A biogoPywienftwo kędy? 
ffoztf.  Sakrament nie ieft przęklęftwo. 
Woy. Woli y miłość Rodzicielikiey po*> 
trzebuie dla fiebie. fſo icf. Smaczna dla 
głodnego bez cebuli pieczenia. Woy. Ą

kiedy



*  ) (  546 ) (  X
kiedy iey y tak na rożen nie pozwolą, j 
a oſadzą głęboko na przetrzymanie appe- 
tytu.? y o z t f .  Zabieży gwałtowi nieostro
żna apteka. Wvy. Ah! przebóg! ſzalen- 
ftwo, na oyca trucizna, jo z e f .  Niedy- 
ſkretna zwierzchność w miłości przywo
dzi do niego. Woy. Rektyfikuy fię rozu
mem y uwagą: że ta Dama złą ftawę, 
małą fortunę, przyſady wielkie, ćwi
czenie y rodzice ladaiakie, zgoła prócz 
urody wſzyftko nic do rzeczy ma do 
fiebie. Zgryzie cię, ft raw i, opiie y {ka
leczy na wieki, j^ozcf. Na wſzyftkim 
miley, niż na niewoli ſwoiey przeſla- 
nę. Woy. Ginie z lichem błażnie kiedyć 
fi? podoba.

Ba iuż ci czołem biie, po ziemi fię ta
rza, na komplementa wy wnętrza, nogi 
całuie y liże , z trzewika brud źłopie, na 
wągiel fię pali, ſztafiruie, umizga y obli— 
zuie, z godzinami w zawody iak zago
rzały kot lata, pod zorze fię pławi, W i 

nocy nie ſypia, uftawiczńie wzdycha, i
nudzi,
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nudzi, melancholizuie, y od fiebie iakby 
kona! odchodzi. Już na upominki oy- 
ca kradnie, na fortunę ſekretnic zacią
ga, trębaczow, muzyki, moczywąfow, 
d'armoſloiow okrywą, chłopców na ko
zak^ na błazny y rożne cudotwory 
ilrzyże, układa y przerabia. Już im 
od ąmorow piać, od trenów żatoſnych 
mutetow nucić, od lubieżnych y weſo- 
łych konceptów śpiewać, y do yprzy
krzenia beczeć y filić fię rozkazuie. 
Sam miny kordyąlne w fobie sforcuie, 
wierſzyki, ceduiki V gorące piſania po- 
Jyła, zgolą ſzaieie, y ledwo fię nie za-

I gubi.
I Już y 'ona  rada na niego pogląda, 

pierś y moftek iako na wab gilowi ro
zkłada, po ogrodach, przelinykacb, wy
cieczkach y uitroniach oczekuie, ſzpiegi 
zafadzki, aby gdzie indziey z ſercem 
nie wyboczyl, czyni y rozſyla , pleć 
bryzuie, zmarfzczki wyciąga, ufta iżtafi- 
ruie, y wſzyftka fię z Francuzka do u- 

I . podo-
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p dobania układa. Już mu ferca ſwego 
nie tai, ſkrytość rozkłada, ud y ręki nie 
broni, ſpoſoby podawa, rodziców opie
kę-gani, o indult fię darać rozkazuie, 
^oźnicę otwiera, na cukry, marcypany, 
ſlroie, pochodnie, rozmaryny, ma-łma
sz ye y inſze wytwory weſełne, reiedra 
piſze y podąie, poufałości a prawie 
wfzydkiego przed ślubem nie broni.

Jtiź*na odiazd y pożegnanie iego tru- 
ehleie, blednieie y obumiera: bez niego 
melancholizuie, ſzlocha, żałośnie nuci, 
jadać y fypiać nic może, przez fen la- 
claco plecie, na iawic uſtawicznje w y
gląda, baby, cyganki, na wróżki gro.°. 
wadzi, karty na Iżczfście y próbę uk ła 
da, zyzem kodki fili, zgoła ſekretnie y 
oczywiście /żalcie.

Ale przebóg! coż w ż d y  robife, moia 
prześliczna Magiellono?. h fkromność, 
w d y d ,  rozum y prawo Panien dwa kęH 
d y ? feFce wyfiliſz n a ra z ,  ogień przy
ro d zo n y  przemocuiefz, a czymże go W

rnał*
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małźenftwie kochać y kontentować bę- 
dziefz! ile kiedy prawem przyfięgi ſer- 
ce do tego przymuſzać będzie, bo to 
człowiek lądaco; żak niedoſkonały, cie
bie y fortuny dobrze nie zażyie , w  
pallyach nieuſpokoiony, od ſpofobow 
życia chwalebnego y honoru daleki, 
flowem oprocz kawałka fortuny nic w 
fobie dobrego niemaiący.

Nie tak, nie tak bywało przed laty, 
kiedy rodzice dzieciom ſwoim, żony^ 
mężów, y poltanowiema w laſce y woli 
Bofkiey przezornie obierali. Nie godzi
ło fię, uchoway Boże, ſynowi, ani córce, 
w inklinacyi łerca ſwoiego po ſhp ić9 
poki oni lami nie upatrzyli^ nie zwa
żyli, y nie upodobali człowieka.

Uważali zaś w nim proporcyą dro* 
dzenia y wychowania, boiażn Boſką y 
doſkonałość życia, fortunę cnotom y 
fpolobności zażycia chociaż bez korre- 
ſpondencyi heśp:ecznie powierzaiac y 
ajjplikuiąc. A lubo ſame dzieci w fpo-

fofe
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ſob y manierę teraznieyſzych czaſow, 
o to fię nie ftarały, ani przez gwałt, 
przez wſzelkie niebeśpieczeriftwa y tru
dności deſperacko ufiłowali, przecież im 
lepiey y ſzcześliwiey bywało na ſzlak 
ilarſżych zażywać kroiu ftanu ſwoiego, 
bo im to obierano, co ſwobodzie życia 
całego y ukontentowaniu flużyło.

Nie filił ſerca kawaler na żadne pſo- 
mienifte amory, komplementa y oświad
czenia, ani wytfugi gwaltowney na a- 
zard zamyfłow, łożył, czekaiąc w Fa- 
nienfkim wftydzie y fkromności dokąd 
go ftarlzych prowadzi dyſpozycya; a 
zawſze pozyikał przyiaciela według in- 

tencyi y ſerca ſwoiego.

Reszta. iv najłępuigcym Monitorze.


